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Bankierzy i generałowie rzadza w USA 


i wywierają wpływ na politykę Stanów Zjednoczonych — 
oświadcza Henry Wallace 


NOWY JORK (PAD) — W zwiazku: z mia- 
nowaniem generała Kutiera na stanowisko pre- 
zesa radw lotnictwa cywilnego Stanów Zjed- 
noczonych, Henry Wallace oświadczył, że jest 
ło jeszcze jeden dowód wzrostu wpływów ©sc- 
blstości wojskowych na politykę Stanów Zjed- 
noczonych. 


„Już od 15 miesięcy — powiedział Watla- 
ce — wykazuje, że prezydent Truman oddaje 
kontrolę rządu w ręce kół wojskowych i ban- 
kierów z Wall-$geet. W chwili obecnej ponad 
170 wojskowych zajmuje wysokie stanowiska 
Ww administracji cywilnej Ślanów Zjednoczo- 
nych. 

Liczba bankierów 1 kapitalistów, mających 
wpływ na polityke amerykańską, jest może 
mniejsza, ale za lo wpływy są o wiele silniej- 
ŻE, 

k 


NOWY JORK (PAP) — Omawiając t. zw: 
„Plan Marshalla" korespondent . dyplomaty- 
czry dziennika „New York Times” James 
Reston padkreśla, że szczegóły tego planu zo= 
stały opracowane pod kierownictwem podse- 
kretarza stanu Roberta Lovetta, który jest wy 
bitnym bankierem. Lovett zapewnił sobie 
współprace, 7 „ekspertów, wśród których znaj 
dują się Pauł Nitsce, Burke Knapp, 
wicedyrektor londyńskiego - 6ddziąłu Banku 
Brown Harriman and Comp, oraz pułk, Bo- 
nesięd b. szef sekcji planowania sztabu armii 
amerykańskiej, 

* 


NOWY JORK (Telepress) — Tysiąc. Ame- 
tysen, tworzących Sztab «Generalny '12-1u mti- 
liionowych spółek akcyjnych, kieruje" gospo- 


darczym i politycznym życiem Stanów Zjedno- | noczonych di 
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MOSKWA (PAP) — Dziennik „Prawda” w 
obszernym artykule redakcyjnym poddaje 
óstrej krytyce ostatnie przemówienie premie- 
ra rządu brytyjskiego Attlee. 


„Prawda” stwierdza, że błędna koncepcja 
L zw. „socjalizmu demokratycznego” wysu- 
wana przez premiera Attlee nie zawiera ani 
socjalizmu ani demokracji. Świadczy o tym 
polityka gospodarcza rządu brytyjskiego, któ 
ry ochrania dochody kapitalistów. a od sze- 
rokich rzesz wymaga ciągłych ofiar, 


„O jakiej sprawiedliwości społecznej może 
być mowa pisze „Prawda” — skoro 90 
proc, przedsiębiorstw znajduje się w rękach 
kapitalistów, skoro całe brzemie ofiar i trud- 
ności spada na barki klasy robotniczej, skoro 
spada Teałna wartość płac, skoro nie ma po- 
daikon od zysków kapitalistów, którzy zagar- 


niają 1/8 całego dochodu narodowego, skoro 
rząd oczekuje pomocy od bankierów amery- 
kańskich. 


Wyjaśniając przyczyny ciężkiej sytuacji 
angielskiego Świata pracy „Prawda” pisze, że 
stałe obniżanie się stopy życiowej robotni- 
ków angielskich jest następstwem popierania 
przez rząd brytyjski imperialistycznej polity- 
ki kapitalu amerykańskiego, 

„Szeroko reklamowaną przez premiera Ai- 
tlee akcja nacjonalizacji jest fikcją — stwier 
dza “Prawda? ponieważ nacjonalizacja banku 
angfeiskiego była jedynie Prawnym usankcjo 
nowaniem faktycznej sytuacji, co się zaś ty- 
cze nacjonalizacji kopalń — to właściciele 
ich byli zachwyceni tym krokiem rządu, gdyż 
odszkodowania przewyższają znacznie zyski, 
które mogliby sami osiągnąć. Zależność rządu 
Labour Party od kapitału brytyjskiego i ame 
ryksńskiego ujawniła się najdobitniej w re- 
zygnacji z nacjonalizacji przemysłu stalowe- 
go tej cytadeli kapitalizmu angielskiego. Zre- 
zygmowana z niej pod beznośrednią presją 
kapitalistów brytyjskich i imperialistów ams 
rykańskich. 


Nawiązując do faktu, że Leon Blum przy- 
jat g entuzjazmem wysuniętą przez premiera 


cżonch twierdzi George Seldes. redaktor 
pisma „In Fact", w nowo opublikowanej książ- 
ce pt. „Tysiąg Amerykan". 

Na szczy: piramidy wspomnianych mi- 
lionerów — mówi Saldes — znajduje się gru- 


pa Morgana. Kontroluje ona zakłady przemy- 
głowe, przedsiębiorstwa użyteczności publicz- 
nej, koleje i banki, o wartości 30. miliardów 
dolarów. Następnie idzie: Rockfeller, Kuhn, 
Loeb, Mellon i Dupont, którzy kontrolują 


przedsiębiorstwa Wartości 23 miliardów 'dola- 
rów. Pół tuzina mniejszych grup 22 iy: 
ną siraż. 

Seldes twierdzi, że grupy te nie tylko pā- 
nują nad gospodarczym życiem Stanów. Zjed. 
noczonych, lecz wywierają wpływ nd zagra- 
niczną politykę USA. „Ponadto powodują one 
w wybranej przez siebie chwili inflacje i de- 
flację. | Ś TRĄ 


Lud włoski we froncie pokoju 


Zakończenie Vl-go Kongresu Włoskiej Partii Komunistycznej w Mediolanie. 
Paimiro Togliatti generalnym sekretarzem partii 


MEDIOLAN PAP, Zaproponowana przez 
komisję polityczną. lista członków nowego 
komitetu centralnego włoskiej partii komuni- 


stycznej została zatwierdzona 
przez kongres. 

Na pierwszym miejscu 
miro Togliatti, 
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jednomyślnie 


listy figuruje Pal- 


Robotnicy amerykańscy protestują 


dotychczasowy sekretarz par- 


tii. Poza tym w skład komitetu centralnego 
weszli m. in.: Luigi Longo, Pietro Secchia, 
Mauro Scoccimaro, Augustino Novella, były 
ambasador włoski w Warszawie — Eugenio 
Reale, obecny ambasador w Warszawie Am- 
brogio Donini i sekretarz generalny włoskich 
związków zawodowych Giuseppe di Vittorio. 


merero wasis 


przeciw pomocy dla rządu Sofulisa 


NOWY JORK PAP. — Liczący około 100 
tysięcy członków zwiazek zawodowy praco- 
wników przemysłii spożywcżęgo i. tytonjowe- 
go w Filadelfii, zwrócił się do przewodniczą- 
cego CIO Murraya z żodaniem interwencji 
w cełu wstrzymania wszelkiej pomocy gospo- 
darczej i Workowe] ze strony Stanów. Zjed- 

a rządii ateńskiego. Pracownicy 


Attlee koncepcję „demokratycznego socjaliz- 
mu” jako przyczynek do swej „trzeciej siły”, 
„Prawda”' pisze: 

I Blum i Attlee należą w gruncie rzeczy do 
obozu wrogów demokracji į socjalizmu. Sta- 


przemysłu spożywczego i tytoniowego pod- 
kreślają, że robotnicy greccy są Wyzyskiwani 
przez rząd Sofulisa, który „stosuje terror po- 
lityczny w stosunku do. greckich działaczy dē- 
mokratycznych. Wszelka pomoc dostarczana 
krajom europejskim winna . znależć się pod 
kontrolą Światowej Federacji Związków - Za- 
wodowych. 
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BLUM | ATTLEEG 


„Prawda“ o ostatnim wystąpieniu premiera krytyjskiego 


rają się oni na wszelki sposób dogodzić swym 
imperiałistycznym - mocodawcom i zapominają 
często e „socjalistycznej” 


sił socjalizmu 1 prawdziwej demokracji”, 


masce oraz zdra- 
dzają się ze swą nienawiścią do rosnących 


| 


MEDIOLAN PAP, 
W ostatnim 
dniu Vi-go kon- 
gresu Włoskiej 
Pantii Komunisty- 
czmej, sekretarz 
generalny Togłia 
tti wygłosił prze 
mówienie, w któ 
rym oświadczył 
m im; z 

„Szósty Kon- 
gres Włoskiej 
Pani Komumisty 
cznej był kongre 
sem wałki 6 po- 
dlaczego z tej 

prowokatorzy 
oto dlaczego kongres wskazał drogę 


Togliatti 
lityczne oblicze kraju, 
trybuny napiętnowani zostali 
wojenni. 
jedności wsżystkim siłom demokratycznym, 


Oto 


celem zwalézania niebezpieczeństwa nowej 
wojny. Włochy muszą odbudować własną nie 
podległość. Kongres jest początkiem ' walki o 
prawdziwą niepodległość Włoch.* ' 

„Kongres był również‘ kongresem walki a 
odbudowę gospodarczą Włoch. Aby obronić 
prawa demokratyczne narodu, zagwaramitowa- 
ne przez konstytucję, należy przekształcić stru 
kturę gospodarczą: kraju”. 

Konieczne: jest zachowanie jedności całe- 
go narodu. Potwierdziliśmy naszą wolę 
wspólnego frontu z socjalistami i zgłosiliśmy 
swój akces do podjętej przez nich współpracy 
z innymi siła damokratycznymi w ramach 
ludowego fronit demokratycznego w związku 
ze zhliżąiacymi się wyborami. 

„Pragniemy wyborów, — ale nie jesteśmy 
pewni czy rząd i jego partia, które już nie 
raz przvrzekały wybory w krótkim terminie, 
raz jeszcze nie złamią tego przyrzeczenia”. 


Wypłata zwiększonych zasiłków rodzinnych 


okejmie ponad 3 miliony osób. Poważna zdohycz Świata pracy 


Jak informuje ZUS, w ostatnich dniach zo- i 


lstały ustalone szczegółowe zasady wypłaty 
zasiłków rodzinnych, stanowiących poważną 
zdobycz świata pracy i mających na celu 
zwiększenie udziału. w dochodzie społecznym 
pracowników obarczonych rodziną, Równo- 
cześnie zbliża się termin pierwszej wypłaty 


zasiłków rodzinnych, z których korzysiać bę- 
dzie ponad 3 miliony osób. 

Do zasiłków rodzinnych uprawnieni są 
pracownicy, zatrudnieni przynajmniej 14 dni 


w miesiącu i podlegający z tego tytułu ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby, 

Zasiłki przysługują pozostającym na wy- 
łącznym utrzymaniu pracownika członkom ro- 
dzimy: 

aj dzieciom do lat 16; 

b) dzieciom do lat 21, jeżeli uczęszczają do 
szkół i do lat 24, w razie odbywania wyższych 
studiów; 

c) dzieciom niezdolnym do zarobkowania, 
bez względu na wiek; 


Plenarne posiedzenie G.K.W. P.P.S. 


WARSZAWA PAP. — W dniu ti stycznia 
1948 r. odbyło się w Warszawie I-sze plenar- 
ne posiedzenie CKW Polskiej Partii Socjali- 
stycznej, wybranego przez radę naczelną par- 
tii po XXVII kongresie PPS we Wrocławiu. 
Na posiedzeniu tym dokonano wyboru prze- 
wodniczącego CKW w osobie min. Kazimie- 
rza Rusinka oraz wiceprzewodniczących -CKW 
pos. Adama  Kuryłowicza i min, Henryka 
Świątkowskiego. CKW przyjął do wiadomości 
ustąpienie wicemarszałka Sejmu Stanisława 
Szwałbego ze -stanowiska członka CKW. Wi- 
cemarszałek Szwalbę moływował swoje ustą- 
pienie niemożliwością łączenia stanowiska 
przewodniczącego Rady Naczelnej z członko- 
stwem w CKW. 


Następnie CKW wyłonił komisję politycz- 
ną w składzie: premier Józef Cyrankiewicz, 
ambasador Oskar Lange, minister Edward O- 
sóbka - Morawski, . minister Adam Rapacki, 
minister Kazimierz Rusinek. 


Ponadto CKW powziął. następującą uch- 
wałę: „CKW wzywa komisję polityczną, aby 
na podstawie art. 52 statutu zaprosiła do u- 


działu w. swoich pracach przewodniczącego 
Rady Naczelnej”, 


Na wniosek sekretarza generalnego parlii 
premiera Józefa Cyrankiewicza wybrano do 
stojaki, generalnego Recza, Tadeusza Cwi- 


, posła Wiodzimierza Ag A 


ea Jabłońskiego i kc Stef”: 


d) żonie (niepracującej) lub niezdolnem 
do zarobkowania mężowi. 

Zasiłkami objęte są dzieci nieślubne, przy- 
brane, sieroty po ofiarach wojny, wzięte na 
wychowanie, pasierbowie i wnukowie. 

Za małżonka, na którego przysługuje zasi- 
łek rodzinny uważa się osobę, z którą praco- 
wnik zawarł związek małżeński w sposób pre- 
wem przewidziany. 

Zasiłek na jedno dziecko wynosi miesięcz- 
mie 650 zł, na dwoje dzieci — 1,450 zł; na 
każde dalsze dziecko po 1.000 zł. -Na żonę 
wypłaca się 500 zł. jeżeli przysługują ponad- 
to zasiłki ma dzieci, 300 zaś zł. na żonę bez- 
dzietną (np. rodzinie pracownika, składającej 
się: Z. żony i 3 nieletnich dzieci przysługiwać 
będzie zasiłek 'w kwocie 2,950 zł. miesięcznie). 

Zasiłki będą wypłacane miesięcznie z dotu, 
przy czym wypłata powinna nastąpić nie pó- 
żniej, niż 6 dnia każdego miesiąca. Pierwsza 
wypłata za styczeń 1948 r. nastąpi w lutym br. 

Olbrzymiej większości pracowników, a 
więc tym, którzy są zatrudnieni w większych 
zakładach pracy, zasiłek będzie wypłacany za 
pośrednictwem _ pracodawcy, Pracownicy za- 
trudnieni w małych zakładach pracy, otrzy- 
mywać będą zasiłki za pośrednictwem Ubez- 
pieczałni . Społecznej, 

Za małe zakłady pracy należy uważać ta- 
kie, które zatrudniają do 5 pracowników. W 
przypadkach wątnitwych wyjjaśnicń rwimien 
ugdejelić pracodawca lub naibliżza Ubezfie- 
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Protest klasy ro 


hotniczej Łodzi 


przeciw zakusom podżegaczy wojennych międzynarodowego kapitalizmu 


Dnia 11 bm, w niedzielę, w wypełnionej 
szczelnie przez robotników fabryk łódzkich 
sali Kina „Polonia” odbyło się zebranie prote- 
slacyjne przeciw zakusom podżegaczy wojen- 
nych międzynarodowego kapitalizmu, zorga- 


nizowame przez Komitet Łódzki Polskiej Partii \ 


Robotniczej ł Wojewódzki Komitet Polskiej 
Partii Socjalistycznej. 


Zebranie zagaił przedstawiciel OKZZ — 
łow. Przybył, członek Zarządu Gł, Zw. Zawo- 
dowego Włólkniarzy, po czym w imieniu KŁ, 
PPR głos zabrał tow.. Trepczyński, Mówca 
zwrócił uwagę obecnych na fakt znamienny — 
oto w trzy lata po zakończeniu ostatniej rze- 
zi wojennej robotnicy łódzkich fabryk, polski 
świat pracy zbiera się, by protestować prze- 
ciw nowym próbom mącenia pokoju świato- 
wego przez imperlalistów anglosaskich, by 
protestować przeciw nowym, zbrodniom faszy- 
sty Franco, dokonanym ostatnio na osobach 
najlepszych synów ludu hiszpańskiego — Au- 
guście. Zoroa i Nuno Boasie. Mówca wykazał 
ną przykładach ostatnich machinacji politycz- 
nych amerykańskich kół imperialistycznych na 
arenie międzynarodowej, że jedynie pańistwa 
ludowe, ze Związkiem Radzieckim na czele, 
realizują w swej polityce zobowiązania, pod- 
dęte pwes podpisanie Wielkiej Karty Naro- 
dów Zjednoczonych. A 

Punkt po punkcie, posługując się matema- 
łem politycznym z ostatnich wydarzeń, tow. 
Trepczyński wykazuje, że imperialiści anglo- 
sascy obeony trzyletni okres pokoju wykorzy 
stują do militarmych przygotowań á rozpo- 
wszechniania psychozy, że wojna jest nieunik- 
niona, Naszą odpowiedzią na tę kampanię 
jest i będzie — cementowanie jedności klasy 
robotniczej, zwieranie jednolitego frontu par- 
tii robotniczych, budowa silnej Polski Ludo- 
węj, sojusz e narodami, miłującymi pokój, 
i pogłębianie świadomości ideólogicznej. "Ze- 
brani gorąco i żywo reagują ną podkreślane 
w przemówieniu tow. Trepczyńskiego akcen- 
ty jednolitofrontowe, na apele do solidamości 
klasy robotniczej całego świata. 

Zgromadzeni qorąco demonstrowali swą so 
fidarmość z bohaterskimi narodami Grecji i 
Hiszpanii, które wiodą bój o swe wyzwolenie. 

Z kolei głos zabrał przedstawicieł W.K. 
PPS, red. Karaczewski. Tow. . Karaczewski 
skreślił dzieje walk klasy robotniczej o wy- 
zwolenia społeczne. W walkach tych niemal, 
że wszędzię czynny udział brała : robotnicza 
klasa Polski. 

Hitleryzm t faszyzm włoski wypróbowały 
ma klasie robotniczej i ludzie bohaterskiej 
Hiszpanii mordercze zdolności swych samoło- 
tów i armat, niedłwgo po tym ten sam los spot- 
kat narody”fiemał, że całej Europy. Dziś je- 
steśmy świadkami, jak Franco bez sprzeciwu 
i za cichą zgodą imperialistów anglosaskich 
morduje najlepszych synów narodu hiszpań- 
skiego. Nikt, Kto uczciwy, nie może milczeć 
wobec tych zbrodni, 


OGŁASZATGIE SIĘ 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 


najpopularniejszym dzienniku w wojewódziwie 


Ostatnie słówa tow. Karaczewskiego zagłu- 
szyły oklaski zebranych. 

Na zakończenie zebrani jednogłośnie przy* 
jęli rezolucję, w której stwiendzają między 
innymi: 

„Zebrani w dniu 11-go stycznia br. na zgro- 
madzeniu protestacyjnym robotnicy i pracow- 
nicy Łodzi piętnują ohydny mord, popełniony 
na towarzyszach Zoroa i Nuno Boasie i innych 
najlepszych synach hiszpańskiego narodu. 

* Zgromadzeni protestują przeciw polityce 


ganizacji Narodów Zjednoczonych udzielają 
poparcia i pomocy faszystowskiej dyktaturze 
Franco oraz przeprowadzają zbrojną fnterwen- 
cję przeciw narodowi greckiemu, usiłując na- 
rzucić przemocą reżim faszystowsko-monarchi- 
styczny, 

Zgromadzeni wzywają całą klasę pracującą 
do zdecydowanego odporu przeciw knowaniom 
anglosaskich podżegaczy wojennych, do sku- 
piania swoich szeregów, do dalszego umacnia- 
nia jednolitego frontu. 


Niech żyje klasa robotnicza, decydująca 


Marshalla i Bevina; którzy wbrew uchwale Or-bsiła w rozgrywce o pokój międzynarodowy!” 
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OSTATN 


(Ciąg dalszy). 

— Fuehrerze! — mówi stanowczym głosem, 
— po bezpośrednich rokowaniach z naczelhym 
dowództwem sił lądowych, muszę zakómuni- 
kować, co następuje: będę mówił w sprawie 
wycofania wojsk. które obecnie znajdują się 
w Kurlandii. Plan wycofania został całkowi- 
cie opracowany. Przy maksymalnym wykorzy 
staniu będących obecnie do dyspozycji stat- 
ków, anulowaniu wszystkich innych potrzeb i 
żądań tonażu oraz przy jednoczesnym moč- 
nym poparciu lotnictwa, liczę na 4-tygodnio- 


wy termin dla wycofania wojsk i niezbędnego 
sprzętu technicznego, Część ciężkiego uzbroje 
nia, oczywiście, trzeba byłoby pozostawić. O- 
gółem „chodzi o 500 tysięcy żołnierzy. Zdol- 
ności załadunkowe Windawy i Libawy u- 
względniono. 

Po tych słowach Hitler nagle wstaje, i, zło- 
żywszy ręce za plecami, czyniąkilka nerwo- 
wych kręków po pokoju tam i Poomóńa Po 
krótkiej pauzie ostrym ruchem zwraca się ku 
wszystkim i mówi głośno, prawie krzycząc: 

— Już wiele razy powiedziałem, że o wy 


Anglii grozi utrata suwerenności 


Znamienne oświadczenie Hugh Daltona 


LONDYN, 10.1. (Telepress). Sensacyjne o- 
świadczenie w sprawie sytuacji W. Brytanii, 
złożył ostatnio eks-minister skarbu, Hugh Dal- 
ton w artykule, napisanym dla „Daily Mail". 

Głównym punktem tego oświadczenia jest 
stwierdzenie, że „O ile W. Brytania nie odstą 
pi od ekonomicznego planu Crippsa, który o- 
piera się na pomocy Marshallowskiej to już 
w roku 1948 W. Brytania straci swą suweren- 
ność narodową”, A 

Dalton pisze dalej: „Dopóki nie będziemy 
w stanie usunąć luki pomiędzy naszym impor- 
tem i eksportem, dopóty wszelkie inne wysił- 
ki są bezcelowe. W przeciwnym wypadku nie 
będziemy mogli odrzucić jakichkolwiek poli- 
tycznych i ekonomicznych warunków, które 
będą na nas nałożone, Przegramy pokój i stra 
cimy naszą narodową niepodległość, W. Bry- 
tania nie powinna liczyć na pomoc Marshalla, 
która zresztą jest niepewna zarówno pod 


względem wysokości, jak i czasu kiedy zosta 
nie przyznańa. Zamiast tego Anglia powinna 
sprzedawać więcej towarów i zwiększyć ogól- 
ne natężenie handlu. Przede wszystkim powin 
niśmy rozszerzyć naszą wymianę towarową zi 
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Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 


Reżyseria: Jean DELANNOY 
Muzyka: Georges AURIC 


$YMEONIA PASTORALNA 


W artystycznym wykonaniu: MICHELE MORGAN i PIERRE BLANCHAR'A 


Bilety bezpłatne i Passe-Partout ważne od piątku 16 stycznia 1948 r, 


Australią, Nową Zelandią, brytyjską Afryką, 
Rosją, Wschodnią Europą, a następnie z 
Europą Zachodnią 1 koloniami mocarstw za* 
chodnich. 


„Gospodarka Związku Radzieckiego 1 
wschodnich demokracji europejskich jest uzu- 
pełnieniem naszej własnej. Kraje te potrzebu- 
ją naszych urządzeń wytwórczych, a my na- 
tomiast potrzebujemy ich produktów rolni- 
czych, inwentarza żywego i drzewa”, 

B. brytyjski minister skarbu w swym arty- 
kule odniósł się nadzwyczaj przychylnie do 
sowiecko-brytyjskiegó układu handlowego, 
który otwiera duże możliwości na przyszłość. 
Domagał się on również jak największych wy 
siłków celem osiągnięcia lepszego porozumie- 
nia z Rosją, wykazując, że W. Brytania jest 
ciągle jeszcze związana traktatem przyjaźni z 
ZSRR, przeciw Niemcom. 


Jako członek Egzekutywy Partii Pracy, Dat 
ton piastował tekę ministra skarbu aż do mo- 
mentu uchwalenia nowego budżetu, kiedy to 
zgłosił swą rezygnację w bardzo tajemniczych 


jokolicznościach. 


DZIŚ PREMIERA! 
Wielki Film Produkcji Francuskiej 
wg. powieści ANDRE GIDE'A 


Produkcja: „Les Films Gibe“ 
„ Eksploatacja: Film Polski 
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Demonstracie w Rio de Janeiro 


MOSKWA PAP. — Agencja TASS donosi 

z Rio de Janeiro, że w związku m decyzją par- 
lamentu brazylijskiego w sprawie umieważ- 

nienia mandatów posłów komunistycznych w 
cołym kraju rośnie ruch protestacyjny» Terror 
policyjny nie zdołał przeszkodzłć demonstro- 

cjom, które odbyły się w Ria de Janeiro, Po» 

licja rozpraszając demonstrantów zraniła prze 

szło 30 osób. Agenci policji zdemolowali dru- 

karnię, w której wydawano orgam partii ko- 

munistycznej „Trybuna Popular”, Wielm ro- 

botników i dziennikarzy zostało pobitych í 

rannych. Członek Najwyższego Trybunału wy 

borczego sędzia Francisco Saz zażądał od Try- 

śbunału, by anulowanie mandałów posłów ko- 


munistycznych uznane zostało za naruszenie 
konstytucji. | 


IE DNI HITLERA 


wet mowy. Nie mogę porzucić tam sprzętu 
technicznego. Prócz tego, muszę przede wszys- 
tkim uwzględniać Szwecję. 

Po chwili, nieco już spokojniej, dodaje: 

— No, może jedną dywizję można wycor 
fać. Guderian, — zwraca się do milczącego 
generała, — przygotujcie na jutro dla mnie 
odnośny projext na ten temat. Dziękuję wam 
wszystkim, panowie. Żegnam. Borman, proszę 
pozostać ze mną! — 

Oficerowie salutują, adiutanci xabierają 
swoje plany, akta i teczki. Wszyscy uczęstni- 
cy, prócz Bormana, wychodzą z gabinetu. 

W poczekalni panuje teraz wielki ruch 
1 ożywienie, Adiutanci zajęci są rozmowami 
telefonicznymi. Goering żegsk się i wychodzi 
razem ze swoim młodym oficerem do 
szczególnej wagi. Himmler, Kaltenbrunner i 
Vegelein, trzymając się razem, wychodzą rów 
nież w ślad za Goeringiem. 

Pozostali, po ich wyjściu, siadają przy sto- 
likach, znów spożywają zakąski i piją. Ale 
prócz. kanapek, kawy i wódki znów nie nie 
ma. Nadal są prowadzone ożywione rozmowy 
na temat omawianej na naradzie sytuacji. 

Wysoki, barczysty ordynans zbliża się do ` 
Keiila i proponuje mu cygara. Generał-feld- 
marszałek, po starannym i uważnym obejrze- 
niu, decyduje się na jedno z nich i powoli, z 
namaszczeniem zapala. Drugie cygaro tymcza- 
sem znika w prawej kieszeni jego munduru. 

Doenitz pije wódkę wrazz oficerami swego 
sztabu. Mniej więcej po upływie pół godziny, 
wszyscy zaczynają się rozjeźdżać, Znów idzie 
my poprzez niekończące się korytarze. prze- 
chodzimy obok wartawnixów i różnych 54-0w- 
skich strażników. Jest godz. 19-ta min, 30. 
Szofer zajeżdża przed frontowe wejście. 

Zapada już więczór, miebo jasne i gwiaź- 
dziste. Nie zapalając naturalnie ogni, jedzie- 
my przez pogrążone w ciemnościach miasto. 
Mijamy nieskończenie długie, ponure ruiny. 
Miasto wydaje się wymarłe, Na ulicach — 
żadnych przejawów życia lub ruchu, Z ciem- 
ności ciągle wyłaniają się ponure, złowieszcze 
szkielety zrujnowanych domów, nieforemne 
stosy zgliszcz, żelastwa, belek, 

Nic nie zdradza, iż było to milionowe, tet- 
niące życiem, zalane światłem, pełne ludzi i 
sklepów miasto,, Teraz są tylko ruiny, mil- 
czenie, ciemność i Śmierć,, Nagle szofer robi 
ostry zakręt. Musi ostrożnie ominąć miejsce, 
gdzie leży na drodze niewypał. 

Minęliśmy już Tempelhof, ruin spotyka się 
mniej, wyczuwa się aromat pobliskich sosno- 
wych lasów... 5 

Za pół godziny auto skręca w lewo f za 
parę minut wyjeżdżamy przez wielką bramę 
na jakiś ogrodzony plac, Jesteśmy w Zosse- 
nie o 30 kim. na południe od Berlina, Jest tu 
jeden ze sztabów. ` (D.e.n.) 


KE wojsk z Kurlandii nie może być na- 
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JEBE WEED EGZ: 


Po dokonaniu poszukiwań na kilku szo 
Sach, grupa oficerów z Tuzowem na cze- 
le przybyła na to miejsce, w którym Pe- 
tronescu zainscenizował „katastrofę'* sa- 
mochodu. Pierwszą czynnością przebie- 
głego Tuzowa było zbadanie całej oko- 
licy, a w szczególności dna leja. 

Na pierwszy rzut oka wszystko prze- 
mawiato za katastrofą, w którei „dele- 
gaci wraz z samochodem tragicznie zgi- 
nęli. Pokaleczone, lecz jednak możliwe 
do rozpoznania ciała jednego z delega- 

i kierowcy na pierwszy rzut oka po 
twierdzały tę hipotezę, Na ziemi ponie- 
wierały się części Samochodu: maska, 
korek od chłodnicy, numer i resztki po- 


e RES 
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kręconęgo żelastwa, 

Wielkość i forma leja całkowicie uza- 
sadniały miożliwość wybuchu półtonowej 
bomby w tym mieicu. Brak trupów Do- 
zostałych członków delegacji nie trud- 
no było sobie wytłumaczyć siłą wybu- 
chu potężnej bomby. e 

— Jasne jak na dłoni! — powiedział 
jeden z oficerów, zwracając się do za- 
myślonego Tuzowa, — Wybuch był bar- 
dzo silny. Po tak celnym zbombardowa- 
niu maszyny: prawdopodobnie nikt nie 
ocalał. Opierając się o całokształt zna- 
lezionych resztek można powiedzieć, że 
samochód wraz z ludźmi był centralnym 
punktem i celem tego nalotu. Jestem ar- 
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tylerzystą į wiem, co mówię. Towarzysz 
pozwoli, że złożę w tej sprawie odpowie 
dni mennek do sztabu? j 
— Ząaczekajcieę towarzyszu — odpo- 
wiedział Tuzow, pochłonięty jakąś upor 
czywą myślą. Podszedł do leja i znów za 
czął skrupulatnie badać jego dno, — Za- 


czekajcie, towarzyszu kapitanie, — pow-' 


tórzył z naciskiem. — Złożyć meldunek 
o tym, że wszyscy zginęli, nigdy nie ber 
dzie za późno. 

— Szkoda Bachmietiewa; był to na- 
prawdę wysoce uzdolniony oficer, — za 
u rażył półgłosem jeden z oficerów, 

— Proszę się nie pieszy z uśmierca- 
niem Baolmnietiewa. — ciągle tym sa- 
mym, dziwnie zamyślonym głosem od- 
powiedział Tuzow, wyjmując z dna le- 
ja jakiś przedmiot i dokładnie go oglą- 
dając. — Towarzysz ze swoim popędza- 
niem powinien czym prędzej przenieść 
się zę służby wywiadowczej do kawale- 
rii. Nasz zawód uczy nas rozwagi. Nale- 
ży jak ognia obawiać się zbyt pochop- 
nych wniosków. Przekonacie się © tym 
później sami, towarzyszu — zakończył 
swoje uwagi, starannie chowając znale- 
ziony przedmiot do kieszeni, Uprzednio 
ostrożnie zawinął to tajemnicze „coś* w 
chusteczkę 

Jednak zagadkowe zachowanie się Tur 


zowa, a zwłaszcza jego na niczym nie 
oparte nadzieje co do losu Bachmietie- 
wa, wydawały się reszcie oficerów co- 
najmniej zbyt optymistyczne. Jch zda- 
niem sprawa była jasna i, niestety, na- 
łeżało się pogodzić z jej tragicznym za- 
kończeniem. Tymczasem Tuzow rozpo- 
czął badanie trupów, a ściślej mówiąc te- 
go, co z tych trupów pozostało. 

Przede wszystkim dokładnie obejrzał 
czaszkę szofera. Po kifku minutach na- 
macat w gęstych, opalonych przez wy- 
buch włosach to, czego szukał: maleńki 
otwór od kuli... 1-1, Bf] 

— Towarzyszi, — zwrócił się do po- 
przedniego oficera, — niech towarzysz 
natychmiast pojedzie samochodem do nai 
bliższej wsi i przywiezie czym prędzej 
brzytwę. Jeżeli będziecie mogli nzyskać 
połączenie telefoniczne, proszę zawe- 
zwać biegłego z instytutu medycyny Są 
dowej, względnie po prostu dobrego chi- 
rurga To zdaje się będzie najłatwiej w 
warunkach frontowych. 

— Tak jest, towarzyszu teutenancie— 
odpowiedział służbowo oficer, jędnak dla 
pewności powtórzył otrzymany tozkaz, 
który bardzo go zdziwił. Wsiadł do sā- 
mochodu i popędził w kierunku nalibfiż- 
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Kina ; 

Kino „Robotnik“ ul. Wandy Wasi- 
lewskiej 4. Dziś piękna bajka ludowa 
„KOPCIUSZEK“, Początek seansów: 
16, 18 i 20. 1 

Kino „Polonia”* Legionów 11. Weso- 
ła polska komedia muzyczna p. t. 
„SZCZĘŚLIWA 13-tka™. Początek se- 
ansów: 16, 18 i 20. 


Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Markusa 
Henryka, ul. Armii Czerwonej 24. 


Tymczasowy adres redakcji „Głosu Pabia- 
nic": Pabianice, wl, Limanowskiego t1, tel. 5. 


Wznowione w ubiegłym roku  półko- 


lonie letnie w „Parku Wolności”, dały| niu tramwajowemu, 


że dzięki połącze- 
jest to punkt na 


Trzeba przyznać, 


tak wspaniałe rezultaty, że Zarząd|ten cel naprawdę odpowiedni, bo ułat- 
Miejski postanowił je w roku bieżą-| wiona jest dostawa świeżych produk- 


cym ulepszyć i rozbudować. 


tów żywnościowych, a także przywóz 


2 życia Związków Zawodowych. 


Niniejszym podajemy do wiadomości 
wszystkim zainteresowanym, że w 
dniu 15 bm. o godzinie 16 odbędzie się 
w sali Rady Związków Zawodowych 
przy ul. Armii Czerwonej 20, zebranie 


organizacyjne Związków Zawodowych 
Pracowników Społecznych, oddział Pa- 
bianice. Na porządku dziennym staną 
sprawy: wyboru nowego zarządu, ko- 
misji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego. 


Ufiarna praca 


Jak informuje Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża, jednym z najważniej- 
szych zadań PCK na rok 1948 i najbliższe la- 
ta jest szerzenie zasad higieny życia codzien- 
nego wśród najszerszych warstw ludności. 

Realizowanie tych zamierzsń znala2o Wy- 
Taz w zainicjowaniu kursów udzielania pierw- 
szej pomocy w razie nieszczęśliwych wypad- 
ków i nauki higieny osobistej 1 otoczenia. 
Kursy są różnego rodzaju, zależnie nd środo- 
wiska i celu, 

Kursy Przodownic Zdrowia przewidziane są 
w szczególności dla ludności wiejskiej. Obej- 
mują one 50 godzin wykładów i ówiczeń prak- 
tycznych z opieki nad chorymi w domu I z u- 
dzieląnia pierwszej pomocy. Największe mā- 
silenie łej akcji obserwuje się w okręgu wiel- 
kopolskim. Ogółem PCK wyszkolił już 900 
przodownic zdrowia. 

Uczestniczkami kursu są przeważnie młode 
dziewczęta, Duży nacisk położony jest na na- 


P.G.K. na wsi 


uczanie udzielania pierwszej pomocy. Dalszym 
ważnym tematem tych kursów jest nauczanie 
podstawowych zasad higieny. 

Kursy tę nie dają fachowego wyszkolenia, 
a jedynie mają na celu zastosowanie t.zw. ©o- 
dziennej higieny. 

W założeniu kursów Poleski Czerwony Krzyż 
nie przewidywał samodzielnej pracy przodow- 
nic zdrowia, lecz współpracę z Stacjami Miej- 
skimi, gdzie stałe jest zatrudniona wvkwalili- 
kowana siostro PCK. Zakres działalności prze- 
downic zdrowia został ujęty specjalnym regu- 
laminem. 

W roku 1948 projektuje Polski Czerwony 
Krzyż uruchomienie dalszych kursów dla przo- 
downic zdrowia, zmierzając do tego, aby w 
każdej wsi było kilka kobiet, umiejących dać 
pomoc w razie katastrofy, a których obywa- 
telska praca będzie polegała na współpracy 


Łe sporiu 


Z EYW - G. M. 


W dnia wczorajszym odbył się w Pabia- 
nicąch w sali ZWM przy ul Pułaskiego 34, 
mecz bokserski między drużynami miejscowe- 
go „Zrywu” i Gimnazjum  Machanicznego. 
Obie drużyny wystawiły po 7 zawodników 
2 wag normalnych (brak wagi ciężkiej) i po 
dwu dodatkowych w wagach, pieluszej i pa- 
pierowej. i 

Walki w dwu ostatnich wagach nosiły ra- 
czej charakter pokazowy i wyniki ich nie by- 
ły brane pod uwagę przy ustalaniu wyniku 
ogólnego, który wypadł 9:5 na korzyść Zrywu, 


MIGAWKI Z RINGU 
Sala ZWM już na długo przed terminem 
rozpoczęcia zawodów wypełniła się po brzegi 
sympatykami oba drużyn. Sympatycy «i, re- 
krulujący się z jednej strony spośród kale- 
gów szkolnych a z drugiej z kolegów .organi- 
zacji i klubów, śledzili z uwagą przebieg za- 
` wodów i najmniejsze uchybienia sedziego 
przyjmowali przejmującymi gwiedami. Gwoli 
prawdzie trzeba jednak przyznać, że słuszne 
posunięcia witali rzęsistymi oklaskami. Na 
ogół trzeba stwierdzić, że tym razem eędzio- 
wie wywiązali się ze swego zadania dobrze, 
pewne watpliwosci nasuwają tylko orzeczenia 
odnośnie wagi średniej i ciężkiej — choć po 
części usprawiedliwione są one względami 
pedagogicznymi, qdyby coś takiego zdarzyło się 
na rinqu normalnym, byłoby rzeczywiście nie 
do wybaczenia. 


MUCHY NA RING.. 

Od pierwszej riindy prowadzi Kałużny 
(Zryw), który ma dobrą na ogół technikę, wal- 
Czy spokojnie, Przeciwnik jego, Józef Lang- 
hang, mimo, że jest od niego niższy i ma krót- 
Ste ręce, odgryza się nieżle, w trzeciej rundzie 
jest już jednak wyraźnie osłabiony, kładzie 
się ma swym przeciwniku, dąży do zwarcia, 
idzie głową naprzód. Wygrywa zasłużenie na 
punkty Kałużny. 

WAGA KOGUCIA 
W. pierwszej chwili prowadzi Sikora (GMS), 
punktuje kilkakrotnie, robi szybkie, niestety, 
nieco za niskie uniki głową. Nie wyzyskuje 
swej przewagi długości rąk. W drugiej run- 


dzie Dolewkaą (Zryw) zmiarkował jego takty- |- 


kę i wyzyskuje słabe punkty. Walka kończy 
sią remisem. Widownia przyjmuje wynik 
z aplauzem. 

WAGA PIÓRKOWA: 


Szymczak (GM5) — Ratajski (Zryw). Od 
pierwszej chwili Szymczak wyraźnie góruje 
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nad przeciwniłieen. Ma dobre, krótkie, silne 
ciosy. W drugiej rundzie goni przeciwnika po 
ringu i posyła go dwukrotnie na deski, Walka 
kończy sią w drugiej rundzie. Wygrał przez 
k. o, Szymczak, 


WAGA LEKKA 
Walkiewicz (GMS). — Kaźmierczak (Zryw). 
Walka kończy się w pierwszej rundzie, Wy- 
grał przez k.o. Kaźmierczak (Zryw). 


WAGA PÓŁŚREDNIA: 

Jóźwiak (GMS) — Jeż (Zryw). Walka zapo:* 
wiacda się ciekawie. Jeż (Zryw) jest dobrze 
zbudowany, zało Jóżwiak ma nad nim prze- 
wagę wzrostu (dłuższe ręce), Niestety, nie 
potrafi tego wykorzystać (za mało prostych) 
i pod silnymi ciosami Jeża załamuje się w II 
rumdzie. Jóźwiak odpoczywa w rogu do 9-ciu, 
ale już po drugim ciosie Jeża daje się wyli- 
czyć. Ponieważ Jeż bił cokolwiek za nisko, 
widownia przyjęła wynik (zwyciężył Jeż przez 
k.o) — gwizdami, Swoją drogą trzeba przy- 
znać, że Jeż to typ boksera zawodowego, a 
jego krótkie, silne ciosy mogłyby ściąć z nóg 
najsilniejszego przeciwnika. 


WAGA ŚREDNIA: 

Majchrowski (Zryw) — Duraj (GMS). Obaj 
zawodnicy dobrej kondycji. Duraj góruje nad 
przeciwnikiem opanowaniem. Ma krótkie, sil- 
ne ciosy, dobrze odbiera kontry. Nieszczę- 
ściem jego jest, Że bije za szeroko, otwartą 
rękawieą. To sprawia, że przeciwnik po cio- 


Siatkówka i 


Wczorajsze spotkania towarzyskie w siat- 
kówce i koszykówce między drużynami GKS 
i PKS przyniosły następujące wyniki; 

Siatkówka żeńska: I partia 15:7 na korzyść 
GKS, IT partia 15:8 na korzyść PKS. 


$. Pe 


sie w plecy pada na deski. (Publicznąść krzy- 
czy — „lipa”). Wygrywa Majchrowski (Zryw) 
przez dyskwalifikację przeciwnika w pierw- 
szej rundzie. Gdyby nie ten nieszczęśliwy 
cios, należy przypuszczać, że wygrałby Duraj, 


WAGA PÓŁCIĘŻKA! 

Wulkiewicz (GMS) — Witasik (Zryw), By- 
ła to najciekawsza walka, Obaj przeciwnicy 
dobrze zbudowani. Walkiewicz górował nad 
przeciwnikiem wzrostem (dłuższe ręce), zato 
Witasik silniej zbudowany, a jak się później 
okazało — bardzo wytrzymały na ciosy, Obaj 
zawodnicy bil się ma ogół czysto i wytrzy” 
mali przez całe trzy rundy. W dwu pierw- 
szych rundach wyrażną przewagę miał Zry- 
wiak, ale kilka spokojnych kontr Wulkiewi- 
cza w trzeciej rundzie zdeprymowało go nie- 
co, tak, że trzecią runda wypadła raczej na 
korzyść Wulkiewicza. Wygrał Wulkiewicz na 
punkty. 

Sędziowali doświadczeni sportowcy z Łodzi 
a mianowicie: w ringu — ob, Stanisław Siero- 
czewski, na punkty — ob. Zdzisław Ówiek. 

Na meczu był także w charakterze neutral- 
nego obserwatora prezes ŁO.Z.B, ob, Stępień, 
który po meczu na nasze zapytanie o wraże- 
nia I o ocenę, powiedział: 

— Jak na pierwszy raz wcale nieźle. Kto 
wie, czy któryś z dzisiejszych zawodników nie 
wypłynie kiedyś w reprezentacji okręgu, albo 
i Polski. Pabianice — to przecież kolebka 
sportu pięściarskiego w Polsce, Tu powetał 
pierwszy klub bokserski _„Kruscheendera”. 
ŁOZB przywiązuje wiełką wagę do młodego 
narybku bokserskiego Piotrkowa i Pabianic, 


koszykówka 


Siatkówka męska: I pantia 15:7 na korzyść 
GKS, H partia 15:13 na korzyść PKS. 

Wynik ogólny 28:22 na korzyść GKS, 

Koszkówka męska; Ostateczny wynik epot- 
kania 36:23 na korzyść PKS. 


z instytucjami Służby Zdrowia na wsi. 
> B 


Wymik ogólny 23:22 na korzyść GKS, ———— 
aaa m M R M NN NN W a ZOO BIO OO. 
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Czytajcie „Głos Pabianic" 


Red. i Adm Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: 


przyjmuję 


Redaktor Naczelny 216-14, Se kretariat 
odpowiedzial ności za 


dziatwy, do czego dyrekcja Ł.W.E.K.D. 
przeznaczała specjalne tramwaje, 

W bieżącym roku postanowiono wy- 
stawić na terenie półkolonii specjalną 
dużą werandę, pod którą dzieci mogły- 
by się bawić w razie niepogody, oraz 
rozszerzyć oparkanienie terenu, tak by 
dziatwa mogła korzystać z dostatecz- 
nej swobody nie rozpraszając się po 
lesie. 

W bieżącym roku projektuje się uru» 
chomić półkolonie już od połowy maja, 
a najpóźniej na początku czerwca, W 
pierwszym rzędzie skieruje się tam 
dzieci z przedszkoli i sierocińca, który 
ma być na okres letni przeniesiony tam 
na stałe. W okresie wakacyjnym przy- 
będą tu dzieci niższych klas szkół pow- 
szechnych w dwu turnusach (po 
miesiącu). Oblięza się, że w tym roku 
skorzysta z tych półkolonii około 5 ty- 
sięcy dzieci. 

Niezależnie od tego prowadzić się bę 
dzie akcję kolonii letnich w miejscowo- 
ściach bardziej oddalonych z uwzględ- 
nieniem potrzeb zdrowotnych dzieci — 
(nad morzem i w górach). Zagadnienie 
to wiąże się o tyle z poprzednim, że 
jeśli większa część dzieci pozostanie na 
miejscu, wtedy te nieliczne, które wy 
jadą na kolonie, będą tam mogły zo- 
stać dłużej. 

Oddzielne zagadnienie to sprawa tzw, 
wycieczek krajoznawczych, dla mło- 
dzieży starszej, Już w tej chwili wszy- 
stkie instytucje zainteresowane w tym 
winny się przygotować, aby w okresie 
letnim takie wycieczki urządzić, Wine 
ny o tym pomyśleć Rady Pedagogicz 
ne poszczególnych uczelni, Inspektorat 
Szkolny, Zarząd Miejski i Miejska Ra- 
da Narodowa. Instytucje te winny 
wciągnąć na tym odcinku do współpra 
cy i Rady Zakładowe zakładów prze. 
mysłowych — aby być na czas odpo- 
wiednio przygotowanym. 
CE N I TOTAZACZ RZEZ 


Kronika milicyjną 


W ostatnich dniach przychwyceni zo 
stali na kradzieży przędzy w PZPB ob. 
ob. Sobański Kazimierz — Pabianice, 
Plac Dąbrowskięgo 8, Pietrzak Zenon 
Pabianice, Batorego 4. Paserem oka- 
zał się w trakcie śledztwa ob. Kowalik 
Stanisław, Garncarska 22, 

* * * 

W dniu 8 bm. zbiegł w niewiado- 
mym kierunku, Niemiec Hartman Je- 
rzy, zamieszkały przy ul. Pięknej 4, 
pracujący w księgarni ZWM, skąd za- 
brał z kasy przed ucieczką 20 tysięcy 
złotych. 


* 
* * 


W dniu wczorajszym zatrzymany 
został na stacji kolejowej w Pabiani- 
cach i osadzony w tutejszym areszcie 
ob..Ruszczyk Władysław, zamieszkały 
w Łasku. Ob. Ruszczyk podpił sobie w 
Pabianicach i urządzał na dworcu 
awantury. Po kilkugodzinnym pobycie 
w areszcie wytrzeźwiał. 

= A * 
JESZCZE JEDEN ZŁODZIEJ 
W POTRZASKU 

Onegdaj funkcjonariusze Milicji Oby 
watelskiej z posterunku w Pabianicach 
ujęli poszukiwanego od 3 miesięcy 
przez Sąd Grodzki złodzieja Kriegera, 
zamieszkałego w Pabianicach przy ul. 
Gen. Żukowa 35. 

Krieger ukrywał się przez 3 miesią- 
ce i wymykał się z rąk Milicji Aż 
wreszcie onegdaj wpadł w jej ręce pod- 
czas libacji w mieszkaniu swego szwa- 
gra przy ul. Krakowskiej 20, 


254-21. Redakcja noena 
terminowy 


172 - 81. 
druk  asłoszeń, 


r 


ZEBRANIE KOE PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących iabrykach i instytucjach: 


RUDA PABIANICKA 


O godz. 7-ej rano robotnicy podwórzowi | 


PZBP w Rudzie Pabianickiej. O godzinie 13-tej 
przędzalnia. O godz. 16,30 pracownicy ruchu 
i wydziału gospodarczego ŁWEKD — st, Cho 
cianowice. 


WIDZEW 

O godz. 14-tej przędzalnia amerykańska — 
zmiana I, przędzalnia egipska — zmiana II. 
OQ godz. 14-tej przędzalnia i skręcalnia PZPB 
Nr 16. 


GÓRNA 
0 godz. 13,30 PZPB Nr 17. O godz, 16-tej 


Składnica C.T. Nr 5. O godz. 18-iej koło tere- 
renowe. 


GÓRNA PRAWA 


O godz. 13,30 PZPB Nr 6 „B* — koło 7 
i 8. O godz. 16-tej Fabryka Wsłążek i Tasiem, 
O godz. 15-tej PZPB Nr 6 „A” — koło 6. 
O godz. 14-tej Rzeźnia Miejska, — SU. 


FABRYCZNA PZPB Nr 1 


O godz. 13,30 Nowa Tkalnia — koło Ii H. 
O godz, 15-tej wykońiczalnia koła 4, 5, 6. 


SRODMIEŚCIE 

O godz. 16-tej Skł. Dziew. Tończ. Nr 1. 
O godz. 15,15 Dyr. Widowisk Rozrywkowych. 
O godz. ł6-tej Zjednocz. Przemysł. Masz. Rol- 
niczych. O godz, 17-iej PZKK. O godz. 12-tej 
wTivoli*. O godz. 13,30 PZPB Nr 20, 


ŚRÓDMIEJSKA LEWA 

O godz. 16,30 Gazownia — koło I, Labora- 
torium — Film Poiski, Q godz. 16-tej KEŁ — 
koło 5, f. „Fabrykant”, Ośrodek Koni. Nr 4 — 
koło 5, 6. Film Polski — Fabrykacja A, PCH 
— koło spożywców, Í. „Szrejer”, f. „Zenit”, 
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne. O godz, 
12,30 Technicum Włókiennicze — koło I. 


SRÓDMIEJSKA PRAWA 

O godz. 13-1ej 8'Kom. M, O. O godz. 11,30 
f. „Babiacki”. O godz. 14,30 Zjednoczenie Kape 
lusznicze, 
STAROMIEJSKA 

O godz. 14-tej przędzalnia PZBP Nr 2 — 
zmiana I. O godz, I5-lej odpadkowa PZPB 
Nr 2 PSS — koło 3. O godz. 15,30 Urząd 
Wojew. — O tej samej godzinie posiedzenie 
egzekutywy Urzędu Wojewódzkiego. © godz. 
fB-iej PSS — koło 5, O godz. I5-tej Fabryka 
Nr 39 — oddział 4. 


BAŁUTY 


Q godz. 
nGentelman". 


(DZIEN LODZI 


KURS DLA POPULARYZATORÓW PRAWA 

Wykłady na kursie dla popularyzalorów 
prawa przy Komisji Popularyzacji Prawa przy 
Sądzie Grodzkim w Łodzi rozpoczynają się po 
przerwie świątecznej w poniedziałek dnia 12 
bm. o godz. 19stej w sali Il Sądu Okręgowego 
(Plac Dąbrowskiego Nr 5, I piętro). 

KURSY JĘZYKA ROSYJSKIEGO `“ 

W lokalu Towarzystwa Przyjażci Polsko - 
Radzieckiej, ul. Piotrkowska 272b od dnia 2 
stycznia 1948 r. otwarte. są kursy języka ro- 
syjskiego. Zapisy -trwają nadal. 


Ku uwadze kierowników świetlic 
Przed konkursem teatralnym 


Masowy ruch amatorskiej twórczości arty- 
stycznej wciąga w krąg życia kulturalnego co- 
raz 6zerszy zasięg pracowników. 

Celem pogłębieńia prac artysłycznych w 
świetlicach, K.CZ.Z. ogłasza, wzorem lat po- 
przednich, ogólnopolski konkurs teatralny dla 
świetlicowych zespołów. Konkurs ma swój 
punkt ciężkości w doborze repertuaru. Wszy- 
stkie utwory konkursowe, bez względu na ich 
formę — winny zawierać treść, odzwierciedla- 
jącą zmagania klasy robotniczej w odbudo- 
wie, kształtowanie się nowego stosunku do 
pracy, znajdującego swój wyraz we współza- 
wodnictwie, uwypukłaiącą walkę narodu 
o wolność, suwerenność i postęp naszego pań- 
stwa, o powszechną kulturę i wiedzę dła mas. 
Utwory winny zawierać treść wychowawczą 
i społeczną. 

W związku z konkursem odbyła się w OKZZ 
w Łodzi konferencja, powołująca Wojewódzki 
Komitet, w skład którego weszli przedstawi- 
ciele Związków Zawodowych i światła atty- 
stycznego. 15-qo marca, jak ustałono, odbędą 
się eliminacja powiatowe. Eliminacje woje- 
wódzkie — między l-ym a 15-tym kwiętnia. 

Finał zaś konkursu rozegrany zostanie 
w drugiej połowie maja 1948 roku. 

Przed kierownikami świetlic tóc 
zagadnienie dużej wagi. W zes 
konkursie miasto nasze zostało wyróżnione. 
Iw tym roku nie możemy pozostać w tyle. 


15,30 wykończalnia PZPJG Nr, 8 


tch staje 


Ze sportu 


Rezerwa ŁKS-u remisuje z [K.$.8:8 


Najciekawszą walkę stoczyli Waluga z Bonikowskim 


Dawno już mecz bok- 
serski ż udziałem zawod- 
ników ŁKS-u nie wzbu- 
dził tak małego zaintere- 
sowania, jak wczorajsze 
spotkanie drużynowego 
mistrza Polski z-1. K. S. 
z Wrocławia. Hała Wimy 


„świeciła pustkami. Na 
zmniejszenie frekwencji 
wpłynęły rezerwowy 


skład łodzian i niezbyt 
jeszcze wyrobiana marka 
gości na rynku pięściar- 
skim. Jedno tylko nazwi- 
sko; było powtarzane 
dość często, a to Walugi. O wrocławianinie 
dość często słyszano w Łodzi i spodziewano 
się, że jego walka z Bonikowskim może do- 
starczyć dużo emocji. I tak było rzeczywi- 
ście. Była to bezwzględnie najlepsza walka 
ania. 

Nie wszyscy może wiedzą, że Bonikowski 
— to „syn“ Pisarskiego. Pisarz w chłopcu 
tym pokłada duże nadzieje% specjalnie tros- 
kliwie nim się opiekuje nie tylko na trenin- 
gach, ale i na meczach. Zresztą wystarczy za- 
obserwować walkę Bonikowskiego, aby domy- 
śleć się, kto jest jego nauczycielem i. sufle- 
rem. 

Gdy Bonikowski wchodzi na ring, z pewno- 
ścią w rogu dostrzeżecie b. wicemistrza Euro- 
py. Pisarz kieruje Bonikowskim jak kukiełką. 
Wczoraj pokierował nim doskonale. 

BONIKOWSKI ROZPOCZYNA 
OD DEFENSYWY 
Gdy po wstępnych, mało na ogół ciekawych 


walkach speakćr zapowiedział walkę w wadze 
półśredniej pomiędzy Waługą a Bonikowskim, 
przez widownię przeszedł szmèr zadowolenia. 
Nareszcie może zobaczymy boks w lepszym 
wydaniu. 

W porównaniu z Bonikowskim Waluga 
okazał się cokolwiek niższy od łodzianina, ale 
przewyższał go za to muskułaturą, Od gongu 
wrocławienin rzucił się do ataku i od razu po- 
czął „zasypywać Bonikowskiego lawinią chao- 
tycznych ciosów. Początkowo łodzianin dał się 
speszyć 'i zepchnąć do defensywy, w której 
ograniczył się właściwie tylko do blokowania 
ciosów, z rzadka tylko puntując lewą prostą. 
Waluga natomiast szalał, goniąc Bonikowskie- 
go w ściekłym tempie po ringu. 

= NA DESKACH DO.. 8 

W ;,drugim starciu Bonikowski już nie był 
ten sam. Otrząsnął się psychicznie i od gon- 
gu niemal począł bardzo przytomnie stopować 
wciąż od dołu atakującego Waługę. Pod ko- 
niec rundy następuje jednak tragedia. Wałlu- 
ga przypadkowym ciosem trafia w szczękę ło- 
dzianina i ten z wielkim impetem leci na de- 
ski. Wszystkim się zdawało, że to już koniec. 
Na siedem Bonikowski jednak klęka, a ma 
osiem staje w pozycji bokserskiej. Waluga 
dopada go, „zawadza” go jeszcze kilka razy, 
ale gong przerywa walkę. 


DOBRY FINISZ ŁODZIANINA 
Trzecie starcie upływa pod znakiem wyraż- 
nej przewagi Bonikowskiego. Wyczerpany wi- 
docznie Waluga prze nadał do przodu, ale co 
chwilę nadziewa się-na proste Bonikowskiego 
i chwilowo jest bezbronny wobec doskonałych 
kontr łodzianina. Tę rundę łodzianin zdecy- 


Mistrzostwa 


w siatkówce 


dobiegają końca... _ 


Mistrzostwa w siatkówce męskiej dobiega- 
ją końca, Wczoraj niespodziewanie akademi- 
cy ulegli harcerzom 1:2. W sobotę AZS poko- 
nat Zjednoczone 2:0 (15:40, 15:7), YMCA wy- 
grała z ŁKS-em 2:1 (15:8, 15:17, 16:14) oraz 
AZS zwyciężył YMCA 2:1 (14:16, 15:11, 15:13), 

Języczkiem u wagi mistrzosiw jest obecnie 
TUR, który ma do rozegrania mecz z YMCA. 
Ewentualne zwycięstwo zespołu TUR-u spo- 
woóduje decydujące spotkanie YMCA z AZS. 
Wygramą natomiast YMCA- zapewni jej tytuł 
mistrza todzi. 


SZYBOWNICTWO 


SKŁADAĆ KSIĄŻECZKI LOTÓW! 

Kierownictwo Sekcji Szybowcowej A. Ł. 
wzywa wszystkich pilotów szybowcowych do 
natychmiastowego złożenia książeczek lotów 
w Sekretariacie Sekcji w terminie do dnia 14 
bm. 

Na skutek zarządzenia ARP. niezlożenie 
ksiąźki lotów spowoduje wstrzymanie licencji 
na rok 1945-49 a tym samym zawieszenie 
w loach. 


920 kilometrów jednym tchem 


Niedawno 'ódbyło się waine zebranie Pol- 
skiego Towarzystwa Sportowego „Świt”, przy 
udziale delegata ŁOZKol. ob. Jóżwiaka Wac- 
ława. 

ax się, niestety, utarło, że dużo się mówi 
i pisze o klubach, które mają już ustaloną o- 
pinię w światku sportowym, nie wspomina się 
zaś nic o tych, — co pełnią w tym światku 
rolę „kopciuszków”, Do takich należy właśnie 
PTS. Świt. 

Świt — jest to stowarzyszenie 
zupełnie samodzielne, nie oparte o żadne 
przedsiębiorstwo. lub organizację, istniejące 
tylko! dzięki po.święceniu kilku ludzi dobrej 
woli, kłórzy nie rzadko potrzeby klubu pokry- 
wają z własnej kieszeni. 

Pomimo tylu trudności, Towarzystwo to ży- 
je, rozwija się, i jak na swoje możliwości wy- 
kazało w kolarstwie tak turystycznym, jak i 
wyczynowym, za sezon ubiegły znaczną żywot- 
ność. 

Zórgąnizowano 17 wycieczek, z których naj 
dłuższa wynosiła 100 km., zaś Z ORĘ 10 ki- 
lometrów, 

Udział w wycieczkach brało najmniej 5 tu- 
rystów, a w najliczniejszej 17-tu, przejechali 
oni w sezonie 5897 km. 


sportowe 


Towarzystwo zrzesza w swych szeregach 
22 turystów, 5 zawodników z kartami wyści- 
gowymi i 23 członków wspierających. a 

W kolarstwie wyczynowym zawodnicy 
PTS Świt startowali w wyścigach organizo- 
wanych bądź przez Okręg, bądź przez inne klu- 
by, ogółem 32 razy — nie zajmowali copraw- 
da pierwszych miejsc, lecz nagród od czwat- 
tej w dół, zdobyli 11, przejeżatniąć w wyści- 
gach 920 klim. 

Zorganizowano jeden wyścig wewnętrzno- 
klubowy, na cyce 32 klm. i wydano zwy” 
cięzcom 5 nagród. 
~ Na wyżej wymienionym Walnym Zebraniu, 
wybrano z nielicznymi zmiąnami tych samych 
ludzi, którzy od półtora roku, to znaczy od 
czasu powojennej reaktywizacji (Polskie Towa 
rzystwo Sportowe Świt istnieje od roku 1926), 
organizacją kierowali — są to niżej wymienie- 
ni: Chruszczewski Roman (prezes), Kuna Ka- 
zimierz (wiceprezes), Markiewicz Tomasz (se- 
kretarz), Zakrzewski Bolesław (skarbnik), Gis- 
gier Wiesława (gospodarz), Majewski Henryk 
(kpt. turyst. i wyścigowy), Chruszczewski Sta- 


‘nistaw (chorąży). 


Zarząd ŁOZKol. postanowił zainteresować 
się z bliska słabszymi pigantasy ine klubami 


iwal Boguckiego i 


dowainie rozstrzyga na swoją korzyść. Ogio- 
szony wynik remisowy publiczność przyjmuje 
długetrwatym gwizdem, W istocie krzywdzi 
on może. nieco łodzianina, klóremu ze wzglę- 
du na wysoko wygraną- trzecią rundę należa- 
lo może dać zwycięstwo. 


POZOSTAŁE WALKI — SŁABE 
Pozostałe wałki nie wykraczały poza prze- 
ciętność. Na wyróżnienie jeszcze zasługiwały 
może dwie: Kupisza z Popielatym i Boguckie- 
go z Pawlakiem, 
Kupisz.zdecydowanieę dał sobie radę -z Po= 
CATS UEZADUOZZYZPTETOTEZO OSW OES ZYTA 


SPORT W ZSRR 


Sieczenowa Í Pugaczewski, który ostatnio po- 
bił rekord ZSRR na3km z przeszkodami w. Cza: 
sie 9 min. 10 sek, sa jednymi z kandydatów 
na mistrzów olimpijskich, o ile oczywiście 
ZSRR weźmie udział w igrzyskach 

aae Li a a] 
piełatym, częściej i celniej trafiając od łodzia- 
nina. Pawlak w częstych zwarciach zdemolo= 
w zrezullacie zwyciężył 
przekonywiująco; 

Dawno nie oglądani w ringu / Rychtelski 
i Kosiński, raczej znów rózczarowali publicz- 
ność, Rychtełski nie mógł sobie poradzić ze 
słabiutkim Korbonem, a Kosiński grzęznął po 
uszy w zwarciach i wskutek tego mie mógł so- 
bie wyrobić pozycji do decydującego: ctosu. 

Różycki w walce z Koflofskim walczył po- 
niżej swych możliwości. Debisz na razie nie 
wiele jeszcze umie, j 


WYNIKI TECHNICZNE 

Waga musza — Kurowski (IKS) zdobył 2 
punkty w:o. wskutek niedopuszczenia przez 
lekarza do walki Getlinga (ŁKS). 

Waga kogucia I — Kailofski (IKS) zremi- 
sował z Różyckim (ŁKS). 

Waga kogucia II — Włodek II (IKS) poko- 
nat Debisza (ŁKS). 

Waga piórkowa — 
Popielatego (ŁKS), 4 

Waga lekka — 
z Pawlakiem (ŁKS). 

Waga półśrednia — Waluga (IKS) zremiso= 
wał z Bonikowskim (ŁKS). 

Waga średnia —  Korboń (IKS) przegrał 
z Rychtelskim (ŁKS). 

Waga półciężka — Ciećwierz (IKS) prze- 
grał z Kosińskim (ŁKS). \ 

W ringu sędziował Zawadowski, na punkty 
Landau (Wrocław), Sikorski i  Małoszczyk 
(Łódź). 


Kupisz (IKS) pokonał 


Bogucki (IKS) przegrał 


i iga koszykow a 


Y CA—AZS (Warszawa) 28:25(1515) 


Niedzielny mecz o 
mistrzostwo ligi ko- 
, szykowej pomiędzy 


| YMCA a akademikami 
stołecznym przyniósł 
zasłużone zwycięstwo 
łodzianom. Gre była 
żywa, szybka, jednak 
nie stała na wysokim 
poziomie. Goście pod 
koszem nie przebiera:. 
w środkach, aby unie- 
szkodłiwić napastni- 
ków YMCA. Zwłasz- 
cza ordynarnie grał 
Truszkowski, który o- 
puścił pole wałki po 
4 osobistych. 

YMCA zdradzała przemęczenie pa obozie 
przedolimpijskim oraz szwankowała u niej 


łorocznym | dyspozycją strzelowa: 


Dowgi rd 10, 
Ulatawski 4 


Punkty dla łodzian zdobyli: 
Barszczewski 7 Maleszewski 5. 


i łyliński 2. Dla AZS-u: Jażnicki 9, Trusz= 
kowski 6, Popiołek i  Drzewosowski po 4, 
Słyk 2, 


Publiczności 1500 osób. 

TUR POKONANY: 30:46 

W sobotę AZS warszawski pokonał łódzki 
TUR 46:30 (32:12). 

Do spotkania tego TUR przystąpił mocno 
przemęczony, bowiem uczesinicząc w turnie- 
ju spółdzielców w Warszawie. miał poza 60- 
bą kilka spotkań w siatkówce : koszykówce. 
Na He poprawnie grającej drużyny warszaw- 
skiej TUR wypadł słabo. ale tylko chwilami. 
Były momentv, że łodzianie byli jednak rów- 
norzędnymi przeciwnikami. 

W zespole zwycięskim w sobotę b. dobrze 
zagrał Jażnicki, strzelając prawie z każdej od- 
ległości. Dzielnie sekundował mu Bartosze- 
wicz. U pokonanych Michałak zagrał jak za 
dawnych czasów. Dużą winę pinosi obrona, 
że nie kryła zupełnie przeciwnika 

Punkty dia AZS-u zdobyli: Jaźnicki 24, Po- 
piołek 10, Bartoszewicz 8, Słyk i Drzewosoń- 


Dla TUR=<u: Michalak 18, Sobczak 4, Ja- 
RS AR 3, Skrodzki i Machwiński po 21 Kar- 
piński 1 


= "my 


O mistrzostwo kl. B 
ap NY A WY WAY PZA 


„Yictoria“ = Wima 8:6 


W sobotę w hali Wimy w meczu o: druży* 
nowe mistrzostwo kłasy B „Victoria” zwycię: 
żyła Wimę 8:6. 

Wyniki walk: Danielak (V) pokonar na 
punkty Wlazłę (W), Stankowski (W) otrzymał 
punkty w.o., Pogorzelski (W) w pierwszym 
starciu zmusił do poddania się Jędrzejowskie- 
go (V). Stefaniak (V) zwyciężył na punkty No- 
wickiego (W), Kawczyński (W) po najładniej- 
szej walce wygrał wysoko na punkty z Rapiń- 
skim fV). Gnacikowski (V) wygrał z Grabow- 
skim (W) przez techniczne k.o, w I starciu, 
Se gą (V) zwyciężył przez techniczna 

„o. w I.starciu Galasa (W). 

W ringu sędziował St, Sieroczewski, na 
punkty Kubiak, Małoszczyk i Raciacki. 


